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Wiadomości zagraniczne.

— Petersburg 17 (29) Czerwca. —
Dnm 11 (23) b. m. o południu w koście

le Ewangelickim ś. Piotra, na Newskim pro. 
sptkwle odbyto t .ę  nabożeństwo żałobne po 
spoczywającym w Bogu króln  Prusk im  F ry
deryku Wilhelmie III .

—  Paryż 2.7 Czerwca. —
Jeden z dzienników utrzymuje że pan 

Lonsm  chce odstąpić ministerswa oświece
n i a i  objąć pojadę jeneralnego archiwisty

. ^  iu luzy  douuszą Ze pan Yiileła, byty 
niegdyś prozes rady, pod obcem nazwiskiem 
jest  głównym akcyouisią towarzystwa która  
z.!kupiło szkolę w S o r tz a ,  dla ntworzenia w 
niej zakładu naukowego dla szlachty legity- 
miesnej południowej .ancyi.

W ie lu  znakomitych hfs^panów wyjechało w 
tych dniach 2 Paryża aby złożyć królowej 
Krystynie swoje uszanowanie, w czasie po
bytu je j  w łbarzgóssie.

Podług listów z Medeah, k tóre  do dnia 
l t  b. in. s ięgają , Arabowie po bitwia u stóp

Teniah  powrócili znowu do Medeah dla sz tu r
mowania do tego miasta. Jenerał pozwolił 
im zupelr.ie hi>sko pod mury przystąpić i 
dopiero wystąpił z artyleryą która około ośm- 
set nieprzyjaciół zostawiła na polu bi
twy.

Czytamy ł(t Pressc: Od k ilku doi dzien
niki ministeryaliie nie donoszą żadoych wia
domości z Afryki. T o  milczenio tein dziw
niejszo jest  i bardziej niepo ijące że  listy 
otrzymane wczoraj m ów ią o wkroczeniu a- 
rnbów w okolice Algeru, Postrach w mie
ście u.lał być tak wielki że musiano złoczyń
ców uzbroić nby się oprzeć napaści nieprzy
jaciół. Ponieważ marsz. V a le t  nie byt óbecyin , 
posłano do niego umyślnego, dla doniesienia 
mu o (ym wypadku i żądaoia posilkow.

W  prowincyi Konstantynie wojna nie u- 
staje. Z  Szetif dunoszą pod dniem 31 ma
ja co następują: W dnia 33 rozkazał j e n e 
rał Galbois pułkownikowi Lafontaine, aby z 
brygadą swoją wkroczył na grunt ziemi Rhi- 
gas, która podległą jes t  szejkowi Ahmet Ben 
Szerif, i wszystko tamże zniszczył. W  dniu 
20 polkownik wkroczył na wskazane miejsce, 
kazał wojsku swemu rozłożyć namioty na 
zasianem p#lu nieprzyjaciół i tyła sprewil
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swoją energ ią  i zręcznetm układami że to 
pokolenie poddało się Ahmed Ben Szeryf 
został usun^ ty , haracz opłacony, i rząd fran ■ 
cnzki uznany. Tym spogjbem upaa t  ostatni 
nieprzyjaciel francuzów na równinie Szetif. 
W  czasie tej operac ji  w -no /  z dnia 2$ na 
2G, kilka tysięcy kabajlów uderzyło na r e 
dutę 62 pulkn, z podburzenia marabutów, je* 
dnakże zostali z wielką s tra tą  odparci.

—  Dnia 2S Czerwca. —
Od dwóch dni obiegały tu pogłoski zdol* 

ne znakomicie zmniejszyć radość zwycięzką 
* powoda wzięcia Milianv. Jeszcze w praw 
dzie nieszczęście wróżące pogłoski nie są  
lirzędownie potwierdzone, ale doniesienia, 
k tó re  dziś z rana z Tulunu przybyły, zdają 
się im nadawać niejaką ważność. Kząd nie 
otrzymał depeszy od marszałka V alee ,  i jest 
bardzo niespokojny. Jenera ł Lamoriciere od* 
jechał pospiesznie do T u lo n u ,  skąd, popły
nie do Algieru aby stanąć na czelb Żuawów 
którzy w tylnej straży okropnie ucierpieć 
mieli. Z  trw ożną niecierpliwością oczekuje* 
iny żeby urzędowne rapnrta zbiły te niepo
myślne wieści, które  wszędzie powtarzają. 
Dzienniki ministeryalne naw et,  a do lej ka- 
tegoryi należy Recue de Parts, przyznają, 
źe  wyprawa do Miliany równie mały rezu l
ta t  przyniosła jak  poprzednia doN edeah: »da- 
lecy jesteśmy mówi Revue de Parts  od zada
nia  Abd-el-Kaderowi znacznej k lę sk i ,  emir 
unikał starannie porządnej walki. Arabowie 
sn u ją  się między naszeiui korpusami, uderza
j ą  na odosobnione oddziały, u tzynają  głowy 
i uciekają bez śladu kiedy chcemy z nieini 
stoczyć walną bitwę.. S łychać, że rada mi
nistrów rozważa obecnie nad środkami zabcz> 
pieczenia kolonistów prseeiw napaściom A ra 
bów , a mianowicie nać planem jenera ła  Ko- 
gn ia t który ma się zasadzać ria zamknięciu 
ra le j  równiny ailną linią obrończa.«--Eclai- 
reur de la 'SJediterranie donosi co nas tę 
puje o tamtejszćm położeniu rzeczy: »YVia-
domości które E tna  przywiozła z Algieru są  
bardzo niepokojące. M arszałek Valee z a r-  
tnią swoją jest  zaplątany w wąwozach, gdzie 
nieprzyjaciel wszystkie swoje siły skoncen
trował, aby ile możności korzystać z przy- 
ł .o śc i  gruntu. Nim jednak nadejdą nrzędo- 
We raporta marszałka, a ulemy powątpiewać
0 smutnych pogłoskach które rozchodzą się 
V* Algierze o losie naszej tylnej straży. Abd- 
e l-K ader  przebiega kraj niosąc zniszczenie;
1 można prawie powiedzieć, jako  zwycięzca. 
M iliąnę  podpalił kiedyśmy do niej wkraczali.

W ojska  jego  blokują  u nas w M e d e a h , pod 
samemi nawet murami A lg ie ru , palą  Arabo
wie nasze żniwa i mordują zmwiarzy.—Inpy 
list z Algieru 20 b. m. brzmi lak: • P o łą 
czenie naszych wojsk w Afryce jest  coraż 
bardziej n iepokojącem , i wiadomości, które  
od korpusu wyprawy przybywają ćaleKienu 
s ą  od uspokojenia umysłów chociaż otrzym a
liśmy doniesienia o niejakich korzyściach. W  
tę sobotę jene ra ł 'C orb in  który w nieobecno
ści marszałka pełni obowiązki naczelnika wo
jennego prowincyi, otrzymał następującą de- 
pes/.i z Blida: »\V lej chwili znajduje się
w Blida 1 100 chorych i rannych, nam grozi 
tyfus, na równinie sroży się pożar. Kom- 
munikacya z Buffarikieni jes t  przecięta.« N a 
tychmiast jenera ł  z powoju braku wojska li- 
niowego, kazał otworzyć więzienia, i między 
złoczyńców skazaoycn ao robót rozdzielić 
broń i ładunki,  postawił na ich czele pod
pułkownika Marengo i pomaszerował z n ie 
mi na pomoc zagrożonemu garnizonowi. W  
czasie nieobecności jenera ła  Corbin, dowódz
two obją ł jenera ł  Labiite.

Następujące przedstawienie walki na spa- 
dzistości Teniach nie tak bardzo korzystny 
podaje rezultat dla F rancuzów , jak  go wy
stawiał raport  marszałka Valee: »Yv dniu
15 z rana, marszałek starał się spsdzistość 
Teniach przed Arabami z a ją ć ;  armia postą
piła szybko naprzód, ale straż ty ln a ,  która 
składała  się prawie z samych Żuawów i ty
ralierów z Vincennes, nie mogła dość szyb
ko postępować za korpusem i główna kolum
na już  była na najwyższych szczytach kiedy 
t jra lierow ie  i Zuawowie z trudem postępowali 
W górę. Kiedy pierwszo oddziały f ranauz- 
kie przybyły do T en iach ,  wzgórza panujące 
nad przejściem zajęte już  były przez nieprzy
jaciela. Opuścił on je  szybku , aby uderzyć 
na tj  Iną straż składającą się tylko z 800 — 
1000 ludzi. Arabowie uderzyli z w ie lkągw at-  
townością, nasze wojska broniły się dzielnie, 
chociaż miały do czynienia z 3000 przeszło 
Arabów, po największej części jezdnych , ala 
którzy walczyli pieszo. Nakoniec nieprzy
jaciel został odparty, Zuawowie i tyraliery 
strac :,i około 400 ludzi w poległych i r a n 
nych.

W  szpitalach w A lgierze znajduje się o- 
becnje 1694 rannych i chorych. W Duera, 
Blida i Muzajft najmniej 1200. Garnizony 
Medeach i Miliany liczą około 7000, korpus 
m arsza łka  około 6000. Niewiele zatem woj- 
ska pozostaje do strzeżenia obwarowunych
obozów-
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M onitt.tr ogłasza następującą telegraficzną 
depeszę. St. Jean de L u z ,  26 wieczorem. 
P o d  prefekt Bajonny do ministra spraw we- 
wnętrznych. Karliści przybywają przez O -  
te t to ,  Sorre i Ainhoa do Francyi. 1300 ludzi, 
którzy ju z  tu przybyli, ju tro  odesłani będą 
do Bajonny. Balinaseda znajduje się W Ata- 
nes z 500 tylko ludźmi.

Z Tuluzy donoszą , że jeden pułkownik 
karlistowski przybyły z Perpignan, został 
t a m ż e  zatrzymany, chociaż miał przy sobie 
paszport. Miał on należeć do głównego szta
bu  Cabrery.

Touloncm  doności, że biskup F re ju s  po
święcił na pokładzie Belle Poule, katafalk, 
na  którym w czasio przeprawy spoczywać 
będzie trumna z zwłokami Napoleona.

—  Londyn 26 C%erwca. —
C ourroisier najprzód w poniedziałek W 

Newgate złożył obszerne zeznanie , k tóre  j e 
dnak zdaje się być k łainliwem, albowiem na- 
Biępnego dnia po rozmowie z jednym z s\vo> 
*ch krewnych, który go napominał, aby zu
pe łn ą  prawdę wyznał, złożył on jeszcze d ru 
gie krótkie  oświadczenie, przed szeryfem 
E vanb ,  w którein mianowicie odwołał zu- 
pełnie poprzednie zeznanie, że lord W. R us-  
sel \v nocy w sta ł ,  spotkał go na kradzieży 
i rozdrażnił g ro ź b ą , że go odprawi, i zeznał, 
ze  juz  ud tygodnia miał plan do morderstwa 
i rabunku i ze mysi ta przyszła mu nu jprzód 
kiedy byt w teatrze na sztuce Jack S/ieppard, 
a  potem ją  czytał. W  tern drugiem zeznaniu 
powiedział Couryoisier: ^ogrzawszy łóżko lor
d a ,  'zeszedłem na dół i czekałem blisiio go
d z in ę ,  której użyłem na porozrzucaniu ro z 
maitych przedmiotów, które nazajutrz znale
zione tam zostały. 1'otem udałem się do j a 

d a l n i  i wzjąlern jeden nóż. Wszed ~ro do 
*yi'ialnegq pokoju lo rde ,  znalazłem go ju ż  
śpiącym , przystąpiłem z boku do łóżka  i 
przerżnąłem śpiącemu gardło. Zdaje się, że 
natyc miast skonał.* Co tedy z poprzednich 
zeznan jego jest prawdą a co kłamstwem, te- 
ge  me m ozm  windzieć. Mówił także że pan 
jego  dniem przed morderstwem był na niego 
jnocno rozgniewany 2a złe Inien;e :akie.
gos zlecenia. O św iadcz,!  że p o  morderstwie 
m c  me spalił, zawinąwszy b .wiem wysoko 
rękawy, nie pokrwawił s ię , a ręca j -  ob. 
ta r ł  o cbustkę , k lorą  naBtęp0 ie l ur(}0w; w 
usta włożył. Mówi także, że nie w sukniach 
położył się w łó żk o ,  owszem rozebrał się 
ja k  zwykłe. Kradzież srebr i wszystkich po- 
zuajdowanych w kątach domu przedmiotów

przyzna jo  tylko medalion, który znalezio
no w jednej jego  kieszeni, utrzymuje, że 
przy oczyszczaniu sukni lorda wypadł na zie
mię > on wprawdzie włożył go w swoję k ie 
szeń ;  ate z zamiarem oddania go  panu. T o  
jednak  równie nie daje się wierzyć, ja k  i to 
co on u trzym uje, że pokrwawione rękawicz* 
ki znalezione w jego kufrze nie dc niego 
należą i że chustki z plamami krwi nie wło
żył w tłom ok , w którym j ą  znaleziono. Z e 
garek znaHziony w rynnie u trzym uje ,  ŻQ 
przez trzy dnii po zabójstwie nosił je  z< »<j 
przy sobie nimgo zrewidowano. Utrzymuje t a k 
ż e ,  ih  tylko zewnętrzne znaki na drzwiach 
domu porobił niezaś wew nątrzi z tego wszyst
kiego zdaje się prawie wypływać jakoby on 
przynajinnińj w zeznaniu swojem chciał się 
zemścić nad policyą i zeznania je j  śledztwa 
podać w podejrzenie u publiczności. W yzna
je , że swemu d nwuiejssemu panu nazwiskiem 
Fector ukradł k ilka k s ią ż e k ,  zarazem
zapew nia ,  iż nigdy poprzednio nie popełnił 
morderstwa ani w niczeiu podobnem nie r.i.at 
udziblu. W  końcu jeszcze zeznał Courvoi- 
s ie r ,  iż sam bez czyjćjKok;iek wiedzy, po
pełnił morderstwo na osobia lorda ftussel.

—  K o n sta n tyn o p o l  10 C zerw ca  —
Nowy wielki wezyr Bauf pasza objął ju ż  

swój urząd. Chow ew  pasza nie wiedział 
nic o nieszczęściu które go miało spotkać, 
i śmiał się z fantazyi niektórych tutejszych 
dyplomatów, którzy go przestrzegali. D o
piero kiedy w dniu 1 został wpusrony do 
sułtana i kiedy w najwięksym gniewie udał 
się wprost ztamtąd do pałacu sułtanki W ali- 
dy, i u n i e j  także, która z podziwianiem po- 
wszechnem w ostatnich cznsach była jego  n a j 
gorliwszym obrońcą, nie *n-.lazł wstępu, ju ż  
niewątpił o n ieszazęiciu , Które go dotknęło.

W zględem kwestyi wschodniej zuwieia 
gazeta augsburska następnjące nieze ręc.-one 
wiadomości z Londynu 20 czerwca: »Jak «
się obecnie dov. iaduję, gabinet angielski tyle 
nakoniec ustąpił w kwestyi turecko-egipskiej, 
ża zezwolił na ustąpienie Mehm.edowi zna
cznej części Syryi. Podprzednio jak  « iado- 
mc projektowano na grauicę linię od S t. J e 
an de Acre w kierunku wschidnim az do 
Arabii. T w ierdza  St. Jean d Acre miała p o 
zostać przy porcie jako  graniczna warownia. 
Tern jednak nie kontentowała się Francya i 
proponowała góry T au ru s  za g ran icę ,  a ty l
ko okręg Adany chciała żeby był zwrócony 
porcie. T eraz  Anglia oświadcza gotowość 
pozostawienia w rękach Mehmeda twierdzy
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S t .  Jean d’AęfŁ i p o c ie n ie n ia  g . j n i j y  od 
Beirul do Arabii. P-dłir* tego niptylko Adana 
a le  i dawne namiestnikostwo Tripoit i A lep
po dostf.łyby się r.apowrót porcie, co me z u 
pełnie dostateiiznem byłoby dla prułem ji 
M -hnioda i życzeń F rancy i , dla tego nie 
bardzo je sz c z i  moim o spodziew ać aię pręd
k iego  rozwiązania tej kwesiyi. Jednakże ju ż  
to je s t  dalszy k ro k  do celu osięgnieitia cze
goś  nr diodue nkładów, pierwej nim porta 
zupelnia przyjdzie do upadku przez ubóstwo

Doniesienia

Podpisany, ja k o  ajent tabryki żelaznych 
wyrobów w Białogonie w Królestwie Polckiem, 
przy jm ując  obstalunki na wszelkie machiny 
i  narzędzia roluiczo-gospodarskie, p rzem ysło
w e  i rękodzielnicze w fabryce Bialogon w y
rab ia jące  się, zapewnia za razem , że taż f a 
bryka , znana już  z wyrębów pod względem 
doskonałości i akura ti .ośc i, nie tylko znaczny 
posiada zapas różnych wyrobów, ale nadto 
cbow lęzuje  się wyrabiać jak  najdokładniej 
w szelkie  machiny, narzędz iu ,  i inne okjekta 
żądać  się mogące podług modeli rysunków 
lub  opisów. Szczególniej podpisany ma ho
nor polecić Się posiadaczom d ó b r ,  którzy 
jtwejdą w rzeczonej fabryce : młocarnie, m łyn
k i  do czyszczenia zboża na Cposób aogielski 
i k ie jow y, do mielenia su row cu ,  do gniece
nia  ulodu i kartofli po gorzeln iach , do k ra 
jania  kartofli dla bydła i owiec; plagi da 
obsypywania kar to f l i ;  s ieczkarn ie , s iewuiki 
iiuwego wynalazku do zasiewania zboża i o- 
grodowizn z największą regularnością i o- 
■sczędnością z ia rna , machiny parowe różnej 
wielkości i o różnej s i le ,  machinerye mły
nów  wodnych, parowych lob konnych, ta r ta
k ó w , o je t i f i ,  gorzelniana i t. p. Nadto o* 
bow ięzuje  się fabryka Bialogon wysyłać na 
żądanie  i na koszt interessentów od z.ebie 
7 iaw-ów do urządzenia i postawienia raaćhin; 
tudz ież  d la  ocenienia siły wody; projektow a
nia budowy machin i robieniu anszlagów. 
Podpiaany ofiarują r .ę  dać każdego czasu wy
jaśnienia tak  wsględnie cen najumiarkowań- 
szy ch ,  jako  też innych okoliczności w obsta- 
lowauiu na wyrób machin zachodzić m ogą- 
*1 ®“ , zgoła tuk posiadacze d ó b r ,  jako  też

alno powsl ntia, które już z oczy..o ją  odrywrć 
się pc prowincjach.

p r z y j e c h ,; u i  n o  k r a k j w a .
Od dnia 12 do dnia 13 Lipca .

Załi.ski B łażej ol>., Kam ocki A u t oni ob ., G eurayć 
Ignacy xi'l < , Bobrowski T adeusz ob., % Polski; — 
Borowski Egidy ob ., P rzy łęck i P c rd y o au J  obyw atel, 
z G a lic ji.

W yjechali z  K rakow a•
INiemojcwslii Adolf ob., do I^olski; — Za lew A i 

Wilhelm ob., Maciejowski Wacław, do Galicyt.

prywatne.

przedsiębiorcy fabryk różnych zadowolonemi 
być mogą W. każdej potrzebie wyrobów % 
fabryki B ialogon, których to wyrobów spis 
wraz z ceną każdego czasu u podpisanego do
stać możno.

M. Lew y  ajent hut żelaznych 
. cynkowych przy ulicy Kazim ierz  

( 3 r )  pod L .  62 w C minie V I ,

EJ* P iwowar k tóren także  na gorzelni zoa 
Się .dobrze (świadectwami okazoć się m o g ą 
cy deklaruję się wszelkie gntunki piwe wy
rabiać, jako  też z korco kartofli), jeże li  apparat 
będzia w dobrym stanie i potrzeone do tego 
produkta w kwalitecie stosownym znajdzie, 
póltrzeci aż o trzech garcy okowity lOtej 
próby M agleru lub 80 bż do 8 2 g rad u só w  
Tralisa  oddać, przytem oświadcza iż żadnych 
drożdży obcych nie potrzebuje jedynie swo
je  w łaane ; po polsku i po niemiecku mówi 
nia żonaty, życzyłby sobie wejść w obow ią
zek  w tych doiach lub od ś. M ichała , w ta
k ie  miejsce gdzie więcej nu dobre z nim po 
stępowania jak na honorarium uważać będzie.

lAieszka pod L .  607 przy ulicy Szpitdt- 
n*=J*   (2r.)

Chcący sprzedać dowody eentralno l ik w i
dacyjne Kroi. Pola. na pre tens je  do r tsądu  
byłego xięstwa W arszawskiego « « p o k i  po 18 
października .1815, raczą  się zglosii Ic podpi- 
annegu w gminie V I.  pod L .  14 zam ieszkałego, 
gdzie wealo ugody, gotowizna zaspokojeni 
będą* J .  H eilbom .

J


